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( D j k o n c i e n i c . )

' -'ale towarzystwo bawiło dni dziewięć 
^ M o n t se r r a t ;  ponieważ tak długo poślu­
biła Stefanija zostawać w świątyni Matki 
^oskićj. Czas ten upłynął  na modlitwach, 
^ewnętrznem uczuciu zbawienia i na oglą­
daniu spaniałej natury;  co wszystko na 
przemian stawało się jej udziałem.

Tylko Riccardo , chociaż mocno przy­
w i ą z a n y  do swojego przyjaciela, nie mógł 
podzielać z nim wesołości , chociaż sam 
Jego sobie życzył. Zdarzyło się, gdy przy­
jaciele nasi,  ostatniego wieczora, który tu 
przepędzali, razem usiedli, i o swoich przy­
godach i szczęśliwem onych rozwiązaniu 
S'<J rozmawiali, obiedwie damy korzystając 
z tej sposobności ,  zapytały się go także 
6 jego stosunkach. Wszyscy mu byli obo­
wiązani i chcieli podzielać jego cierpienia. 
Riccardo opowiadał  swoje wypadki; wszy­
t y  byli zadowoleni,  a podziwiając się jego 
niezłomnej wierności i stałej mi łośc i , ży- 
Czyli mu , aby tak odzyskał swój przed­
miot ,  jak jego przyjaciel Don Diego. Nie­
szczęsny nie mógł pokryć swojego wzru­
szenia, chciał  wstać i wyjść na wolne p o ­
wietrze , lecz Stefanija przerwała jego 
Usprawiedliwianie się i wziąwszy go za rę ­
kę zatrzymała przy sobie.

»Riccardo« r zek ła , a jej piękne lica 
pokryły się najszczęśliwszą wesołością,

•troskałam się mocno , jakby się W P anu  
za jego przyjaźń wywiązać,  lecz teraz już 
jestem spokojną; albowićm gdy do W P an a  
mówię ,  że Lizarda,  lub przynajmniej in­
na podobnego imienia i ojczyzny mieszka 
w Barcelonie i jest moją przyjaciółką,  są­
dzę , że W P an a  czynię tak szczęśliwym, 
jak sama jestem przez jego pośredni­
ctwo. Lecz co mię dziwi,  jest to, że nie 
jest ,  jak W P an  mówisz,  zamężną,  lecz 
wdową i bawi przy rodzicach.

Na te słowa rumieniec pokrył twarz 
Riccarda,  nie chciał  temu wierzyć ,  bo 
szczęście tylko się na chwilę do niego 
uśmiechało,  a nie ważył się zaprzeczać, 
bo zbyt piękne były usta, które mu to gło­
siły. A chociaż nieszczęście mocno go 
uciskało , wszelako nadzieja potężną swoją 
władzą znowu go ożywiała ; prosił towa­
rzystwo , aby wyjazd przyśpieszyli , i po­
wrócili do Barcelony, na co się chętnie 
zgodzono.

Za przybyciem do m ias ta , Stefanija 
posłała do rodziców Lizardy z proźbą, aby 
ją przyjaciółka dnia tego odwiedzić mo­
gła. Lizarda przybyła,  bo Stefanija po ­
siadała jej szacunek i miłość, w Barcelonie 
nawet rozeszła się już wiadomość o po­
wrocie Don D iega , i  Lizarda pośpieszyła 
oglądać uszczęśliwioną swoją pi zyjaciółkę.

Aby Stefaniję przekonać,  że istotnie 
jest ta dama,  o której mów ił ,  oddalił się 
Riccardo. Przyjaciółka zrozumiała ten znak 
i prosiła Lizardę i Don Diega do osobnego 
pokoju ,  gdiie jej powiedziała, że jć jp izy-
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•więzła list * W ł o c h , od Kawalera,  imie ­
niem Riccardo, który jak mówił,  jest z te ­
go samego, co i ona miejsca. Pomieszana,  
s łuchała Lizarda doniesienia jćj o imieniu 
tego , którego zawsze ubóstwiała. Nie mo­
gła przytłumić swojego czucia , z słabym 
głosem prosiła o list,  albowićm , rzekła, 
nie może tyle liter zawićrać , ile łez wy­
lałam za tym ,  który go pisał! Tu Don 
Diego otworzył drzwi i stawił jej Riccarda.

Po pierwszych chwilach pomieszania 
zapytał się Riccardo, czyli Lizarda poszła 
za mąż? Odpowiedziała ona w sposób na­
stępujący:

»Wierzaj mi W P an  , gdyś jechał  po 
pod okna moje ku bramie m ias ta , dusza 
moja doznawała największego udręczenia. 
Jeszcze żałuję,  żem na W Pana  nie zawo­
łała , gdyż biorąc połowę serca mojego, 
czułam, że z drugą połową żyć nie będę 
mogła.  Oddali łeś s ię,  a ja pozostałam, 
w smutku , bez nadz ie i ,  narzeczoną czło­
wieka,  któregom nie kochała. Miasto je­
szcze tego samego dnia być z nim śluba­
mi związaną,  zapadłam na gorączkę, która 
mię kilka miesięcy w łóżku trzymała i do 
grobu zbliżyła, Zawsze stałeś mi przed 
oczyma,  a boleść,  którą musiałam ukry­
wać przed wzrokiem wszystkich, przema­
wiała w dzikich marzeniach mojej choroby. 
W  takim stanie , ojciec m ó j , który mię 
szczćrze kochał ,  przyprowadził Don Fa- 
drique przed łóżko moje ,  a ten , którego 
dusza była wielka i spaniała,  iżby miał  
żądać mojćj ręki nie będąc kochanym, 
opuścił Ciudad - Regi i wszedł  w służbę 
wojskową , w którćj jak widzisz po tej ża­
łobie, umarł!  Często zdarzało mi się pójść 
za mąż,  lecz pod pozorem, że pamięć 
zmarłego nie dozwala mi tego uczynić, 
umiałam wytrwać w nadziei. Urząd, który 
Wice  Król  mojemu ojcu w Barcelonie dał, 
zniewolił go, acz w późnym wieku, przer 
nieść się ze swoją rodziną,  a ja udałam 
się z n im ,  bo sądziłam, że tu będę bliżej 
W Pana ,«

Lizarda wyraziła jawnie miłość swoję, 
i Riccardo już nie wątpił. Prosi ł  zatem, 
jeźli takie same ma ku niemu jak przed 
dwiema laty przywiązanie, iżbymupozw o-

l i ł a , prosić na nowo ojca o jćj rękę ; a '̂ 
bowiem pamięć o nićj była wjegomnyśle 
świętą, iż tylko przez odzyskanie jej może 
być szczęśliwym.

Chętnie chciała Lizarda skończyć po­
dróż życia ze swoim kochankiem , i z ra” 
dością zezwolili rodzice na ten związek. 
W  kilku dniach nastąpiło wesele, a piękne, 
roskoszne dzieci z tego trojga małżeństwa, 
były rękojmią ich trwałości ,  niezachwia­
nego szczęścia , które onym wspomnienie 
wzajemnego cierpienia, i mocna aż elo 
śmierci nierozłączona przyjaźń niezliczona 
roskoszą zaprawiła , która atoli tylko tem11 
staje się udz ia łem , co wytrwał w wal' 
ce za najpiękniejsze i najświętsze uczucie •

Często najlepszych ludzi nie zaWSze 
coś podobnego spotka , nie zawsze życze­
nia ich są zaspokojone ! Wszakże może ich 
myśl ta pocieszać: że prawdziwa mił<>sG
nigdy nie gaśnie! — Oby to słodkie przy' 
s łowie,  które od wieków u wszystkich 
rodów stało się god łem ,  było pociecha 
stale kochającym! —

BOŚNIJA, RASCIJA I HERCEGOWINA.

Bośni ja  , Wielkorządztwo tureckie (Ejal® 
Bosna) jest częścią kraju osmańskiego, na!' 
dalćj ku zachodowi położoną; z  t r z e c h  stron
graniczy z krajami chrześcijańskiemi, a nlia'  
nowicie : na południe i zachód z Dali°a' 
cyją austryjacką iK roacy ją ,  na p ó ł n o c  ze 
Slawoniją, Cała Bośnija dzieli się na szesc 
powiatów zwanych Sandszakaty.

Właściwa Bośnija i Kroacyja turecką 
należały dawnićj do Illyryi. Część późnie]* 
szej Bośnii , Serbii i zachodniej , Bulga,7j? 
tworzyła za Rzymian prowincyję wyższe) 
Mezyi. W  wieku VII. osiedli tam s a 
wiańscy Serbowie,  odkąd przezwano * 
część ziemi krajem Serbów , czyli Serbi]3> 
W  wieku VIII. osadnicy serbscy nac^i'Z*jo 
Bosną,  tworzyli małą krainę niepodleg > 
ale podbil i  ich Książęta Kroaccy i na 
wrót do Serbii przyłączyli. Roku 1 
południowo-zachodnia  część Serbii, 
częścią Królestwa Węgierskiego; teraz n
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Ływa się Bośniją. Przeszedłszy różne ko­
l e j e ,  Boś nija została roku 1376 sąmodziel- 
fteni Króles twem, kLórego granice obej­
mowały obszerne krainy Kroacyi, Dalma­
cji , Hercegowiny i kilka obwodów Alba- 
ł1ii. Niepodległość Bośuii niebyła długo- 
trwałą, podlegając na przemian możniej­
szym sąsiadom, jak np. Węgrom i Serbom. 
Roku 1463 podbili ją T u rcy ;  do roku 1528 
zachodziły spory między Węgrami a T u r ­
c j ą  o posiadanie Bośnii,  ale Soliman II. 
dokonał zupełnego jej zawojowania, i od- 
ł9d pod panowaniem tureckiem zostaje. 
Stałe granice ma, dopiero od r. 1791.

I. Właściwa Bośnija,  dzieli się na 
cztćry następujące Saudszakaty : 1) T ra ­
wnik,  między rzekami Verbas i Drawa, aż 
do góry Iwan w dynaryskićh Alpach. Sto­
lica Serajewo (Bosna - Seray), w której re­
zyduje Wielkorządzca Trawniku .— 2) Ba­
nialuka obejmuje zachodnią część Bośnii 
1 Kroacyję turecką, między rzekami Unna,  
Aktyna,  Sawa,  aż po góry na granicach 
llercegowiny. Stolica Sandszakatu, Bania­
luka; miasta i zamki warowne: Jaycza,
Rihacz, Berbir (Gradiaka), Nowi, Dubica 
>t. d. — 3) Sandszakat S rebrn ik ,  zajmuje 
północną część Bośnii,  między rzekami 
^ k i in a ,  Sava i Dryna ; Stolica Srebrnik; 
znaczniejsze miasta i zamki są;  S/.epfe, 
Ruszad , Maglay , Dobor i Teshayn.  — 
4) Sandszakat lswornik,  czyli północno- 
wschodnia część Bośnii wzdłuż Drawy, 
stolica Zwornik ; prócz tego są jeszcze mia- 
*ta : Tusla ,  Tszelebi - bazar i kilka zam­
ków obronnych.

II. Rascija nazwana od rzeki Jlaska,  
jest południową częścią Serbii ,  w r. 1815 
ostatecznie przy uregulowaniu granic,  do 
furcyi odpad łą ,  i d o  Bośnii przyłączoną. 

Niegdyś była udziolnem Księstwem, które 
zawojowawszy Król węgierski E m ery k , ty­
tułował się od niego Królem Rascii. Tu 
jest piąty Sandszakat ,  to jest Nowibasar, 
* miastem stołecznem tegoż nazwiska. Zna­
czniejsze miasta : Pricpal  i Sienica.

III. Hercegowina i Dalmacyja turecka, 
tworzą trzeci główny obwód paszaliku Bo- 
Snii ; obwód ten graniczy: na zacbód z gó­
rami Prologb od strony Dąlmacyi austry-

jack ie j ; na północ z właściwą Bośniją przez 
górę Szator, wzgórza Kupr is ,  Rama iNa-  
r e n t a ; na zachód od Bośnii i Rascii przez 
górę Iwan ,  od strony Montenegro przez 
góry Pessiori i Cosman ; na południe od 
strony Calaro przez góry Pellimowa i Ula- 
stica. Dawniej obszerniejsze były granice 
tej prowincyi ,  a mianowicie na zachód 
w D a l m a c y i ,  na wschodzie w Alban ii ; 
Wtenczas nazywała się Rama od rzeki te­
goż nazwiska,  i dla tego w roku 1138, Rela 
Król węgierski,  przybrał  tytuł Króla Ba­
rny. W c z a s a c h ,  kiedy Hercegowina była 
częścią Państwa serbskiego , nazywano ją 
okręgiem Santa - Sawa , z przyczyny , że 
Książę Serbski Arcybiskup i święty Sawa, 
był  pochowrany w klasztorze Milleszewo, 
niedaleko Plewlie,  dziś Taszlicy -w Rascii. 
Jeszcze w dawniejszych czasach,  nazywa­
no tę krainę lub niektóre jej części, Chul- 
mem, Chełmem, Zacbulmiją i krajem Zer- 
kiskim, częstokroć Księstwem Zenta. To 
ostatnie było podbite najprzód przez Ste­
fana Urosza Ulgo Króla serbskiego w roku 
1331; późnićj zaś przez Króla bośnijskie- 
go nazwiskiem Twartko ,  r. 1336; jeszcze 
dotąd morze Skutaryjskie i wschodnie one- 
go wybrzeże nazywa się Zenta. Oprócz 
tego,  nazywają Hercegowinę wyższą Bo­
śniją. W  r. 1440 Książę Santa-Sawy Stefan 
Cosaccia, inaczej Cossai ich,  był s tron­
nikiem Króla węgierskiego Władysława 
(Poslhumus) z domu auslryjackiego, za co 
Cesarz Ferdynand  IV. mianował go Księ­
ciem rzeszy niemieckiej ,  i odtąd kraj len 
nazywa się Hercegowdną, od wyrazu nie­
mieckiego Herzng  ( Du.r, Książę). Turcy 
zawojowawszy go roku 1483, nazwali Her- 
sek. Znaczniejsze tu miasta są : Trcbignie,  
Most ar i Liwuo.

Gdy w krajach pod panowaniem ftt- 
reckiein geodetyczne rozmiary przedsię­
brane nigdy nie by ły ,  o prawdziwej roz­
ległości niniejszego, nic pewnego powie­
dzieć nie można. Jcografowie podają po­
wierzchnią paszaliku Bośnii na 800 mil 
kwadratowych.

Największa rzeka w Bośnii jest Sawa, 
płynąca z Krainy przez Kroacyję. Wiele 
lynych rzek wpada w jej koryto, i dla tego

v  /  <"k
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bardzo często występuje z niego i dalekie Co do ludności ,  tę t rudno z pewno-
zalewa rów niny ; pomimo kilku wodolpa- ścią podać ,  bo sam rząd nie wie o niej. 
dów je s t sp ław na;  już wlł l iryi spuszczają Pertusier w dziele swojem : L a  B o ś n ie  eon*  
na niej statki o 400 cetnarach ciężaru, sideree dans ses rapports avec l empire O t- 
a pod Szyszek, gdzie Kulpa w nią wpada,  to ,non . podaje ją na 820,000 dusz,  c o 
spławiają statki trzymające 4,000'cetnarb w w stosunku do powierzchni ziemi jest bar- 
ciężaru. Przebiegając przestrzeń blisko 800 dzo mało ;  dzielić się ma w ten sposób: 
mil  długą , wpada do Dunaju pod Semli- 470,000 wyznawców islamnmu , 190,000 
nem. Jezior stojących jest najwięcej w Her- wyznania greckiego,  1 5 0 , 0 0 0  Katolików, 
cegowinie, a mianowicie w okolicach, gdzie 2,000 Żydów i 8,000 Cyganów. Pocho- 
dl i braku spadku wylewana z rzek woda dzenie mieszkańców Bośnii jest bardzo 
w zagłębieniach rozmaitych zatrzymywać rozmaite:  między Yerbas i Drawą,  osie' 
się musi. W  tych stronach są także zdr-oje dli sławiańscy Bośniacy;  w powiecie N-0J 
•wód uzdrawiających: w Nowibasar je* t źró- wibasar (Rascija) i na wschodnim brzeg'1 
dło wodv gorącej,  takie same i w Budi- Drawy, zamieszkują Serbowie, w okolicach 
mirze, źródła wody kwaśnej są na równinach między Unna i*Verbas, są Kroaci; wllec- 
Lepeniczy i Kesilihan , niedaleko jW ysoki. cęgowi nie Morlacy, Montencgrini i Dalmaci.

Klimat łagodny i zd iowy,  mimo po- miastach,  główną część ludności sta- .. 
łudniowego położenia; w zimie kilkakrot- nowią Turcy ,  resztę Żydzi ,  Ormianie 
nie śnieg pa a, często tak obficie, że przez i Grecy. (lYIa-ccdończykowie i Albańczyko- 
kilka tygodni nie topnieje. W  północnej wie.) W  niektórych obwodach,  jak n p  
B ośn i i , nad Sawą , w Kroacyi iureckiej w obwodzie Klinet nie znajdzie , jak tyk'0 
i w okolicach niższćj Drawy wiosna jest samych Turkuw. Co do wyznań, najwię- 
bardzo wczesna,  tak ,  że w Lutym lub na cej jest machometanów, Tm ków i Bośnia- 
początku Marca kwitnie leszczyna, wśród- ków. Między Chrześcijanami, przewyższa 
ku Kwietnia drzewa owocowe i zboże, na liczba należących do kościoła greckiego i 
początku Czerwca winna latorośl. Zbiory dość liczni katolicy są po większej części 
stosownie do wczesnego lub późniejszego Bośniacy,  lecz i między innymi r ie  mało 
okwitmenia,  zwykle' na początku Lipca ;  znajdzie katolików. Ormianie mają swój 
winohranie w Sierpniu.—  W  Bośnii środ- oddzielny rytuał.
kowej powietrze w czasie zimy bardzo zi- W  warownych miejscach tylko T u ' -
mne , w iec ie  clilodnawe, w okolicach gó- kom wolno mieszkać, ale znajdują się tak- 
rzyslych wilgotne,  a blisko gór zmienne, że dość licznie i w innych nieobronnych 
W  nizinach na Hercegowinie bywają takie miastach,  wioskach i pojedynczych osa; 
upały,  jak w Dalmacyi, rosną lam drzewa dach;  prawie wszystkie włości ,  folwarki 
oliwne i winne latorośle,  ale grunt zbyt i t . p .  są własnością Turków. U bodzyTur-  
suckiy, lichą udziela mi wegietacyją. Pa- cy sami uprawiają swoje grunta;  majęt- 
nujący wiatr zimny i s u c h y , nazywa się niejsi dzierżawią je chrześci janom, l ' 1̂  
B ora ,  to jest północno-wschodni.  Cago, tizymają chrześcijan do uprawy rol i ,  f*° 
czyli po łudniowo-zachodni tylko w Her- chodowania trzód i t . p .  Po miastach tru- 
cegowinie czasami wieje, Aipy wstrzymują dnią się hand lem,  zarówno Turcy, Grecy 
go od reszty kraju. Upały w .ecie najeżę- i Zyclzi; ci ostatni wyłącznie tylko sanic- 
ściej bardzo wielkie, Bora jednak ocliła- mu handlowi oddani ,  mieszczą się praw ie 
d/.a powietrze,  podobnież częste deszcze wszyscy w główniejszych miastach liandlo- 
i spadające obłoki. Trzęsienia ziemi i sza- wych , jakiemi są Trawnik i Bosna - Seraj, 
rańczy nie znają. Powietize morowe do- Żydom wolno jest stawiać bóżnice. Cy- 
stnlo się tam kdka razy z Turcyi ,  dla ganię włóczą się hordami po całym kraj", 
wszelkiego braku ostrożności, było jednak koczują pod namiotami i t rudnią się n ' e‘ 
zawsze łagodne i samo z siebie, to jest, któremi rzemiosłami,  jak naprzykład ko* 
pizez dobroć powietrza,  ustawało. walsty/em , kotlarstwem i garnćarslwcm;
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Niektóre z ich rodzin,  osiadły na stałe
zamieszkanie*

Chrześcijanom wolno jest mieć wła­
sność gruntową , jakoż są między Bośnia­
kami , dość obszerne posiadający grunta 
1 włości ; więcej jednak jest chrześcijan 
dzierżawiących tureckie grunta,  z których 
dzierżawę w produktach dziedzicowi skła­
dać zwykli. Do najuboższej klassy należą 
parobcy, najemnicy i pastusi. Katolików 
jest najwięcej w cyrkule Banialuka i Boj­
ą c a  , także w tureckiej Kroacyi i na ró ­
wninach Skopii. W  niektórych gminach, 
l*ezba katolików jest przewyższająca. Gre- 
ey sa po całym rozproszeni kraju, najwię­
cej ich jednak na prawym brzegu Sawy, 
na lewym Drawy i w powiecie Nowibasar 

1 i Haścija. Katolicy i Grecy mają swo­
ich Biskupów, kościoły i klasztory.

Bośniacy są powszechnie wzrostu śre­
dniego, silnie zbudowani i dorodni. W  po­
ł c i u  zwyczajnćm jestto lud spokojny i ł a ­
godny , staje się jednak żywym , gdy się 
do broni weźmie. Wtenczas jest Bośniak 
°dvvażny , śmiały , przedsiębierczy i krwi 
chciwy; w ogólności,  są wszyscy Porcie 
bardzo przychyln i ,  tak machometanie,  jak 
ch rzcścijanie , bo ci ostatni nie znają w tej 
prowincyi ucisku, pod którym w innych 
prowincyjach tureckich, ich spółwyznawcy 
l^czą. Bośniacy są skromni w używaniu 
1 surowi w obyczajach. W  domowem ży­
c iu , ochę*dóstwo nie jest ich przymiotem.

W  administracji  krajowe'], w handlu 
1 w interesach, używana jest mowa turecka. 
Mowa ludu jest rozmaita;  oprócz mowy 
Właściwej każdemu pokoleniu , jest jeszcze 
•nowa pospolita prowineyjonalna, będąca 
Dlięszaniną sławiańszczyzny z nowogreckie- 
TOi i tureckiemi wyrazami.

Bośniacy machometanie ubierają się 
na wzór Albańczyków; jestto strój krótki, 
przestronny, dla wolnego ruchu ciała id o  
konnej jazdy bardzo dogodny. Każdy Bo­
śniak zhrojno wychodzi: za pasem nosi
zwykle dwa pistolety, u pasa kindżal lub 
sztylet. Broń ich jest oprawna w miedź, 
srćbro albo z ło to , częstokroć wysadzona 
kamieniami i klejnotami, prawdziwemi lub 
fałszywęrni, jak do zamożności. Majętniejsi

trzymają konie najpiękeiejszej rasy. Ubiór 
Bośniaków chrześci jan,  podobny jest do 
ubioru Dalmatów ; chrześcijanom nie wolno 
też nosić kapeluszów czyli turbanów, lecz 
tylko czerwone czapeczki, jak noszą nie­
wolnicy. Bośniacy są doskonałemi jeźdź­
cami,  wprawnymi i dowodnymi strzelca­
mi. Liczba zdolnych do broni, zwłaszcza 
w czasie pospolitego ruszenia,  kiedy po­
dług praw Mahometa wszyscy mężczyźni 
od 16 do 60 roku wystąpjć są obowiązani, 
wynosić może 140,000 ludzi. Ich poży­
wieniem jest ryż i pieczone mięsiwa, a szcze­
gólniej baranina. Turcy piją tylko wodę, 
miód,  zwany u nich Serber, oraz jabłecz­
nik z jabłek i gruszek wyciskany; czasami 
używają wódki z owoców pędzonej ,  którą 
zowią śliwowica.

Ziemia tej górzystej krainy,  jest ka­
mienista i skalista; tak więc,  jest Bośni ja 
więcej do chowu bydła jak do rolnictwa 
usposobiona. Na równinach in a d  brzega­
mi rzek,  jest ziemia bardzo urodzajna, 
jakoż w niektórych okolicach jest dostate­
cznie uprawiana,  nie tyle jednak ,  ileby 
przy dobrem gospodarstwie być mogła;  
nie masz wątpliwości ,  że w krainie tej, 
trzy razy większa ludność , znalazłaby do­
stateczne wyżywienie. Najżyźniejsze oko­
lice są nad Drawą i na równinach Nowi- 
basaru ; nie mniej także obfite plony, wy­
dają pola w Dobrińsko , nad rzćką Wer-  
bania , w Pago , Yerowina,  Kupris ,  Kra- 
kowo , Glubignie i równiny wKarawica,

( Dokończenie nastąpi.}

N A U K A ,
O SPO SO BIE SZCZEPIENIA OSPY O W C O M , OLA  

OCHRONIENIA ICII OD NATURALNEJ.

vv Numerze 35m pisma peryjodycznego, 
pod tytułem : Gospodarz wiejski i  domowy, 
W Saxonii wychodzącego, w  skutku naj­
wyższego rozkazu, podano w  Dreźnie dnia 
1. Lipca r. b. do wiadomości publicznej, 
co następuje:

Ospa naturalna u owiec , panując od 
lat kilku tak w  różnych okolicach Króle-
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stwa Saskiego, jak i w sąsiedzkich krajach, 
w miarę swojej złośl iwości,  umarzała po­
łowę lub trzecią część trzód,  i przebywa­
jąc 3 do 4 miesięcy w każdej owczarni, 
pogorszała i znacznie zmniejszała ilość 
wełny.

Prócz tych znakomitych strat dla wła­
ścicieli chorobą dotkniętych trzód ,  ospa 
owcza ma jeszcze szkodliwy wpływ na inne 
do czasu od niej wolne owczarnie , ut ru­
dzając lub tamując zupełnie handel  ow­
cami i wełną.

Ponieważ ta choroba, z powodu lo tno­
ści pierwiastku zaraźliwego i wielorakiej 
sposobności rozszerzania się tegoż, do o d ­
ległych owczarń bardzo łatwo wprowadzo­
ną, i nawet przez najtroskliwsze zaradcze 
środki od tychże nie zawsze wstrzymaną 
być może,  — wypływa ztąd,  iż szczepie­
nie owcom ospy jest bez wątpienia środ­
kiem zaradczym, zasługującym na polecenie 
go wszystkim właścicielom owczarń i eko­
nomom. Gdyż,  prócz lego, że przy slo- 
sownem użyciu rzeczonego środka , owce 
szczepione zostają zapełnię zabezpieczone 
od ospy na tura lne j , operacyja. ta ma je­
szcze tę korzyść, iż w okolicznościach naj- 
przyjaźniejszych przedsięwziętą być może, 
i cała t rzoda chorobę z najmniejszą stratą 
w krótkim czasie odbywa.

Dla osiągnienia ze szczepienia owcom 
ospy tych wszystkich korzyści, bardzo wiele 
zależy na czasie, w którym się szczepi, na 
wyborze owiec do szczepienia i limfy do 
tego zamiaru,  jakoleż na dokładnem p o ­
stąpieniu przy tej operacyi , i nareszcie 
na troskliwem traktowaniu zaszczepionych 
owiec.

Tym końcem podają się do wiadomo­
ści publicznej następujące przepisy:

i)  Ponieważ ospa owcza rozszerza się 
coraz dalej , wypada ztąd potrzeba , iżby 
właściciele owczarń, dla zasłoriicnia tych­
że od pomienionej choroby,  zdecydowali 
się do szczepienia ospy,  chociaż takowa 
zaraza jeszcze w pobliżu nie panuje ; w tym 
bowiem razie odnoszą tę korzyść , że mogą 
obierać najlepszą porę roku i czas p o ­
godny. '

Najprzydatniejszemi do tego zamiaru 
są miesiące Wrzesień i Paźdz ie rn ik , gdyż 
w tychże powietrze bywa pospolicie dobre, 
to jest stałe i niezbyt gorące, skutki strzy­
ży przebyte są ,  jagnięta tak dalece doro­
sły, , że wspólnie z resztą trzody szcze­
pione i na paszę wyganiane być mogą-

W  razie naglącym, to jest, kiedy ospą 
naturalna w miejscu lub pobliskości ju  ̂
wybuęhła,  szczepienie tejże jest zawsze 
środkiem, za pomocą którego większa część 
trzody ocaloną zostaje.

2) Jeżeli szczepienie ma mieć pożą* 
datjy skutek,  wiele na tem zależy, ażeby 
trzoda, do tej operacyi przeznaczona, byłą 
zupełnie zdrową,  to jest wolną od wodnćj 
puchl iny,  motylic ,  robaków w płucach, 
i zawrotu łba , jakoteż od choroby, we dlajf 
wyrażenia prowincyjonalnego, w Saxor.il 
używanego, zwanej Tuberkrankheit. Owce 
chorowite od szczepienia wyłączać i i ak 
najrychlej odosobnić należy, gdyżnietylk0 
ich utraty w ciągu choroby z pewnością 
spodziew ać się m ożna , lecz jad ospowy 
otrzymuje w nieb znowu ową złośliwość* 
przez którą rozszerza się wkrótce p°* 
wszechnie , i nawet z resztą zdrowe owC® 
wytępia.

3) Materyją ospową, która sprawia 
u zdrowych owiec ospę ochronną,  
męluy limfatyczny płyn w kroście ospoWÓj 
owcy,  od 9 do 11 dnia zarazy zawarty- 
Wcześniej nie masz jeszcze lego pfyuu, 
lub jest wodnisty,  a później staje się gS' 
sty, ropiasty, i w obu razach jest niezdat­
nym do szczepienia; gdyż, albo wcale 
skutkuje, lub tylko niepewnie.  Dla wy­
nalezienia limfy dobrych własności, należy 
z pomiędzy owiec na ospę chorujących te 
wybierać ,  które przed nastaniem zarazy* 
zupełnie zdrowemi były,  i które w.skutku 
choroby nie wiele cierpią. U takich owieo 
wyszukują się ,  w oznaczonym'czasie , na 
łysych , lub tylko małą ilością wełny okry­
tych miejscach ciała,  krosty ospowe, do­
brze ukształcone i należycie \vypcl n*°nf ’ 
z czerwonym obw odem ; lakowe przekalaj^
się igłą szczepialną, dla zaszczepienia limbą 
inńych o w i e c , — lub takowa limfa zbiera 
się i zachowuje dla przesłania tejże W od-
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Jegłe miejsca,  w rurkach szklann^ch, ma- owiec,  kiedy każda z tych osób ma sobie 
*ych. f laszeczkach, lub między d wiema jeszcze przydanego pomocnika. Do szcze- 
szklannemi tabliczkami. Kiedy jednak ospa pienia jest wprawdzie każda mała lanceta 
n aturalna jeszcze nie wybuchła , lub nie przydatną,  wszelako, rzczególniej zaś dla 
panuje jeszcze tak bl isko, ażeby się jćj mniej wprawnych,  najwłaściwszą i naj- 
rychłego wybuchnięcia obawiać należało, przydatniejszą jest igła szczepulna Pessi- 
Jtożna limfę zrobić tak łagodną przez po- ny i Liebbalda.
t a r z a n e  szczepienie różnych ,  do tego Miejsce, wktdrćm owca zaszczepioną
Szczególniej wybranych zj rowych owiec, być ma, musi być ogołucone z wełny;  je- 

takowa,  ile wielorakie doświadczenia d n a k i e , z powodu mniejszego niebezpie- 
Bauczają, lotnego pierwiastku zaraźliwego czeństwa przy nieostrożnćm szczepieniu, 
2awierać nie będzie,  sprawując zawsze przydatniejszą jest do tego zamiaru spo- 
]>lko jednę krostę ospową. Tym sposo- dnia płaszczyzna ogona , w odległości 2 
hem oczyszczona materyja do szczepienia, do 3 cali o l  kiszki odchodowćj, — niżeli 
nawet w wielkich owczarniach , przez cały wewnętrzna strona ud  i słabizny 
*ok utrzymywaną być może, wyłączywszy U owiec mających zbyt krótko ucięte
bO do 80 roczników od ogólnego szcze- ogony,  można też obrać wewnętrzną pła- 
P>enia, i następnie szczepiąc z tychże, co szczyznę ucha , jednakże tu krosta ospowa 
dni 11,  za każdą razą po sztuk dwie. nie bywa nigdy tak .wielką i wyniosłą, jak 

Właścicielom wielkich owczarń ,  dla na poprzednio rzeczonem miejscu, 
ich własnej korzyści i zaopatrzenia mnych Postępowanie przy szczepieniu na tern
dobrą maleryją do szczepienia,  polecić się zasadza,  żeby ,  najprzód,  pomocnik,  
Należy: ażeby sami takową instytucyją owcę mającą być zaszczepioną,  na stole
szczepialną,  jako niekosztowną,  utrzymy- lub na ławie dogodnie ułożył ,  zaś nogi 
Wali ; gdyż ospa naturalna w wielu zara- rękoma , a łeb owcy pod pachą mocno 
2ach pie dostarcza dobrej mate r j i  do trzymał;  szczepiący ujmuje lewą ręką ogon 
Uczepienia. owcy przed nim na lewej stronie ciała le-

4) Ponieważ główna korzyść ze szcze- żące j , i skórę na łysóm miejscu nieco na- 
pienia ospy na tern się zasadza,  że trzoda ciąga; poczem igłą szczepialną w ręku pra- 
odbywa chorobę w krótkim pi zeciągu cza- w e m , między palcem wielkim wskazują- 
Su , i owa korzyść tylko wtenczas osiągnio- cym i średnim zostającą, i limfą zapełnio- 

być może, kiedy trzoda spiesznie i zrę- n a ,  robi ,  na miejscu wyżej wskazanem, 
c'znie szrzepioną zostaje; potrzeba zatem, ukłćcie wskóię,  na kilka linij w ukośnym 
3uy każdy właściciel owczarni ,  nie obe- kierunku,  i wprawdzie tylko tak głęboko, 
2<iany dos’alecznie ze szczepieniem, udał ażeby niewiele więcej jak nad skórkąod- 

do zdatnego lekarza źwićrząt ,  lub, dzielonćm zos tało,  następnie obraca igłę 
y> braku tegoż, do lekarza szczepialnego, wydrążonością ku mięsu,  wielki palec ręki 
1 temu kierunek całej czynności szczepie- lewej kładzie na część igły w skórce znaj- 
n,a ospy poruczył; gdyż nieszczęśliwy sku- dującą się, i igłę tym sposobem zwolna 
t(-k, jakowy nastąpił po szczepieniu ospy wyciąga. Przy tem działaniu wiele ńa 
w niektórych miejscach,  wynikł jedynie tem zależy: najpićrw, ażeby ięły nie za- 
z tąd , iż wybrano do szczepienia złą limfę, tępiono zbytecznie,  ztąd bowiem łatwo 
1 tę operacyją uskuteczniali ludzie, którzy powstaje gangrena i śmiertelne gorączki; 
sobie nie przywłaszczyli w tym przedmio- powtóre,  iżby materyja szczepialna rze- 
Clc potrzebuj cli wiadomości.  czywiście do rany wprowadzoną została,

Małe trzody owiec lekarz szczepialny i dla tego tćż igłą z rany wyciągniętą mo-
sam szczepić może , ale dla większychmiusi zna jeszcze kilka razy na takowćj przeciąg- 
°o pierwej pewną liczbę ludzi w szcze- nąć ,  dla starcia do szczętu limfy. 
pieniu wyuczyć , a w przeciągu pół  dnia 5) Owcę szczepioną pędzi się natych-
1 osób mogą zaszczepić niemal 1000 sztuk miast na miejsce,  w klubem przynajmniej



dnia pierwszego z resztą szczepionych 
owiec zostawać może.

Do tego zamiaru należy obrać, w cza­
sie pogodnym, bliską łąkę lub otwarte 
mie jsce ;  w przeciwnym zaś razie dobrą 
szopę lub stajnią. Tylko o to staranie 
mieć t rzeba ,  ażeby z owiec jeszcze nie- 
zaszczepionych żadna sztuka nie mogła 
przeskoczyć do już oszczepionycb. Po 
ukończeniu zaś szczepienia całćj trzody, 
takowa,  kiedy pora roku i powietrze p o ­
zwalają,  4 do 5 dn i ,  bez niebezpieczeń­
stwa, na paszę zaganianą być może. Tyl­
ko w czasie niepogody i po nastąpieniem 
■wyrzuceniu się ospy,  należy utrzymywać 
trzodę w czystych stajniach a i nje skupiać 
onych zbytecznie.

Wprawdzie ,  potrzeba zawsze uważać 
pilnie na owce zaszczepione dla oddzie­

lenia od reszty każdej sztuki, która pr^y* 
padkow ie , lub w skutek szczepienia za­
choruje ,  i oddania t e j ż e  s t a r a n i u  b y d lę C ® "  
lekarskiemu ; szczególniej zaś 6 lub 7 dnia 
po dopełnionem szczepieniu , \vszyst*ie 
sztuki obzierane być mają ,  iżby te, u któ­
rych się krosty ospowe nie okazały, 
czasowie od reszty odosobnione,  a późnię) 
znowu zaszczepione być mogły. K u k°n '  
cowi choroby,  kiedy krosty posychaj4> 
owce szczepione miewają pospolicie męt­
ne oczy,  i z ich nozdrzów okazuje sl? 
nieco klejowatego wypływu; wtenczas po­
trzeba szczególniej zabezpieczyć je 0 
wpływu ostrego i wilgotnego powie,rza 
i ułatwiać odzyskanie zdrowia przez oo- 
bre siano lub trawę,  a nawet śrutowa­
ne zboże.

w i a d o m o ś c i ! r o z m a i  t e .

D oniesienie literackie.

Księgarnia P . Karola Pfaffa we Lw ow ie, P . Brzeziny 
w  W arszawie i wszystkie księgarnie tak krajow e jak za­
graniczne, przyjm ują prcnum oratę na dzieło we trzech 
to m ach : P o w i e ś c i  h i s t o r y c z n e  p o l s k i e  S t a n i ­
s ł a w a  J a  s z  o w s  k i e g o .  Następujące powieści zawarte 
będą w  tem dziele: I .  E lżb ie ta  , K siężniczka Ostrogska.
11. U d o l f  i E lm ina . I I I .  I V ą s , k o tla rc z jk  lw ow ski. 
I V .  A lb e r t B obow ski. V - S ta n is ła w  z K linow ej i A n n a  
K siężniczka  O św ięcim ska. V I .  B o ja n  n a  dw orze  Księcia 
L e o n a . V I I .  K onfederat. V I I I .  Jaksa  z M iechow a , 
K siąże  Serbii. I X .  F elicy ja  S tadnicka . X .  S zw e d zi w e  
L w o w ie . X I .  D zia łyń ska . X I I .  L eona  Potocka.. — 
N um er V II. i X II . w idm am i.

P renum erata na całe d z ie ło , złożone najmniej ze 
t r z y d z i e s t u  arknszy drobnego , ile m ożności, ekono­
m icznego d ru k u , kosztuje trzy  Z R . w  mon. konw, W y j­
dzie ono ozdobnie i jak  będzie m ożna najprędzdj. Tom  
pierw szy w  koiicu Stycznia roku 1829 prassę opuści. 
T om  drngi wyjdzie w  M arcu roku tegoż ; trzeci i ostatni 
w  Czerwcu t. r. P o  skończeniu p ren u m era ty , która 
zam knie, się zaraz po  wyjęciu tom u drugiego , dzieło całe 
sprzedaw ane będzie po ł  ZR . w in. k.

Ponieważ tomik czw arty Z a b a w ek  rym otw órczych  
tegoż au to ra , ogłoszony roku 1826 dotąd w yjść nie mógł, 
z pow odu rozm aitych okoliczności, p rzeto  C i Szanowni 
Prenum eratorow ie, co mają nau bilety i są zapisani w  w y­
kazie P renum eratorów  , zgłosiwszy się do księgarni Pana 
Pfaffa, lub do samego au to ra , dostana bilet na P ow ieści 
w  ztnnicjszonćj cenie p ren u m era ty , to  jest za dwa ZR. 
w  m. k . ; gdyby zaś pićniądze, należące się iui za tomik 
czw arty odebrać ch cie li, mają się zgłosić do samego au­
tora , mieszkającego w ulicy Szćrokićj pod N re rn  Q w  ofi­
cynach na dole. O przypadkowej zmianie pomieszkania 
je g o , Publiczność przez Gazety ip rze z  w yżrzeczODą księ­
garnią P . Pfaffa uwiadomiona zostanie. —

P re ze rw a tyw a  dla ow iec w  czasie panu jące j osp j' 
N astępujący środek do teg o , poleca radca 

flaugw it*. -Zetrzćć na proszek i zm ięszać: korzenia * L j. 
św ięto jańskiego  (hypericum  perforatum ) łu tów  dwa 1 
korzenia ziela zwanego dziew ięćsił bezprę fow y, 
szek p ry je m n r  (carlina acanlis) półtrzccia łu ta ;  zifl® , 'F  

ja k ie w  u g ry z io n a , czyli św ieribn ica  ( scabiosa suCP'V.^ 
półtora łu ta ;  szarej siarki 8 łn tó w ; a ssa fe d y ty  J 
d rachm ę; k a m fo ry  pół d ra ch m y ; czarnego km inku  P 
tara  łnta. W szystko miesza się 7. solą i owcom daje <* 
lub 3 razy codziennie, szczególniej wtenczas, kiedy w ■ 
siedztwie ospa panuje. Podana tu  ilość wyrachowa 
jest na 800 sztuk owiec.

JSfowe dośw iadczen ia  z alkoholem .
Pan H ensm ans, autor pisma o alkoholu, ll'vie.^CZaa 

nego przez król. Akademiją b ruzebha , wspićrając ^  
licznych dośw iadczeniach, przyszedł do w niosku: ze 
kohol jes t zawsze takiż sam, z jakichkolwiek o trz y * 11!. 
go substancy j; że trudność w rektyfikowaniu teg o totC! ■„? 
pochodzi z zawartćj w nim substancyi tłustej albo 0 , . nię 
e te ra  octow ego , i że te substancyje sprawują roz 
smaku i zapachu. K iedy tłu s ta  substancyjp sam* 
znajduje s ię ,  można ją w części oddzielić za potno0? 
destyIJacyj; lecz użycie tego sposobu celem ° ^ c łauu 

e te ru  jest nieskuteczne: w każdym z resztą przyP8. y
do alkoholu rektyfikować się mającego , przydać na z 
odrobinę gryzących alkalików , sody slbo p o tażu ; P°” . 
w aż alkali łagodne skutecznie nie działa. Brozitllala te * J* 
się b y ć  ważne dla destyllatorów wódki z kartofli, sy rop0 1 • 

Sposub dośw ia d czo n y  na W ygubienie pluskiew . 
W ziąść zielonych mięsistych liści konopnych, u tło® 

je mocno, sok wycisnąć i zmie'szać z krwią wolą lub k ro w ^  
Mie'szaniną tą szczeliny i m iejsca, gdzie się tylko plusk• J 
trzym ają , posm arować. Od czego one tak szybko i ' £  
iż za bilka dni żadnćj nic bętk ie . To jest n a jle p sz a  łV ^(j a 
sposobie , że w kilka lat żadna. pluskwa widzieć się u!° i0 
w tych miejscach, gdzie pow yżej opisaną mieszaniną ^Z. 
sm arow ano. —

R edaktor, Mikołaj M i c h a l e  w i c  z. — Drukiem Piotra P i  11 e r


